GAZETA LWOWSKA. 


W Piatek 


Wiadomości kraiowe. 
— Ze Lwowa. — 

Jego Cesarzowic. Mość, Arcy - Xiażę 
Franciszek Karol, zwraca nievstannie uwa- 
ge Śwoię na to wszystko, co tylko iest godnem 
widzenia w naszem mieście i iego okolicy. | 

Dnia 18. b. m. z rana był na górze nie- 
Kdyś zamkowóy dotąd wysokim Zamkiem zwa- 
ney i oglądał stoki pozakładane niedawno dla 
pobliczney przechadzki koło klasztoru Bene- 
dyktynek i łacińskiego Seminarium. Ku połu- 
dniowi wrócił Cesarzewic Jinć do miasta, zwie- 
dził kilka znakomitszych sklepów kupieckich , 
potóm dom skarbowy dla poczty i expedycyią 
poczty dyliżansowćy. Popołudniu zaszczycił J. 
Cesarzewic. Mosć Strzelnicę obecnością Swoią 
i rozpoczął sam z tego powodu przysposobio- 
ne wolne dla każdego strzelanie. — W wie- 
€zór miała publiczność szczęście ogladać Arey- 

ięcia niespodzianie w teatrze, gdzie przed- 
„stawione było w Polskim ięzyku drama: »Roz- 
az dzienny.« 

19. Lipca, przed poładniem, zwiedził 
Cesarzewie Jmé kościoł archikatedralny obrząd. 
Łac., Seminariam Łacińskie, klasztor Dowinika- 
nów , Benedyktynek u wszystkich SS. tudzież 
Kościoły i klasztory Karmelitów, Franciszkanów 
i Sakramentynek ; główna szkołę u Dominika- 
nów, gymnazyinm łamteysze i główną szkołę 
mieyska. W szkole imieyshiey i u Dominika- 
Rów, były popisy szkolne w obliczu Cesarzewie. 

ości przedsiębrane, W klasztorze Benedyk- 
tynek u Wszystkich SS.zabawił Arcy-Xiażę w 
szkole dziewcząt i w domie pensyi dobrym 
postępem uczenie we wszystkich gałęziach nan- 
ki Spowodowany został rozdawać własnoręcznie 
nagrody, przyczew raczył, pochwalać pilność 
i zachęcać do nauki. W instytucie edukacyy- 
Rym u PP. Sakramentek, kazał sobie okszać 
Owody wzrostn instytutu tego we wszystkich 
ego gałęziach i pozwolił złożyć hilha prób 
babytey przez uczennice w nankach biegłości. 
„Popołudniu oglądał Cesarzewic. Mosć klasz- 
tor i kościoł Bernardybski, nakoniec umiaszczo- 
NE w owym hlasztorze Archiwum dawnych aktów 
frodzkich i ziemskich. Ponieważ to właśnie 
yła Sobota, Cesarzewic Jmć ogladał także wielka 
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25. Lipca 1823. 


Synagogę żydowska w mieście. — Wieczorem 
była w teatrze opera Niemiecha: » Włoszka w 
Algierze.a | tu Cesarzewio Jmó aradował pu- 
bliczność niespodzianie Swoiw obliczem. 


— Z Wiednia d. 15. Lipca, — 

N. Cesarzowa iKrólowa Jumć, z oho- 
liczności Święta znalezienia Krzyża S. zaszłe- 
go w d. 5. Maia r. b., raczyła przyjąć nayła- 
skawiey 36 Dam do Zakonu Krzyża gwiadzi- 
stego. Między temi znayduią się także: Ama- 
lia Hrabina Taaffe z domu Xiężniczia Bre- 
tzenheim; Helena Xiężua Povinska z do- 
mu Górska, i Franciszka Xiężna Lubomir- 
ska, z domu Hrabianka Zało ska. 


Wiadomości zagraniczne. 
Portugaliia i Brazyliia. 

Dodatek do Lizbonskiey gazety za- 
wiera wyrok, którym przywrócono llrabiemu 
Amarante wszystkie iego tytuły i godności z 
takich obrany był wyrokiem zd. 5. Marca, a zwła- 
szcza, iak stoi w tym wyroku, za to, że Hra- 
bia przyczyniał się tak wiele do powrócenią 
narodowi instytnacyi zgadzaiących się z godno- 
ścia tronu, porządkiem i powszechne dobrem. 

innym urzędowym artykule znaydnią 
się rzeczy następuiące: »Król odwołał wyrok 
z d. 2. Maia wyłączaiący z portów. Portugal- 
skich wszystkie woienne Francuzkie okręty, i 
rozkazał, ażeby się z niemi równie obcho- 
dzono, iak z okrętami każdego przyiacielskiego 
i sprzymierzonego Mocarstwa. Oprócz tego 
rozkazał Król Jinć wydać tym wszystkim pasz- 
porty do Hiszpanii, którzy sobie tego życzą. 
Wszystkie osoby uwięzione za polityczne prze- 
winienia maia bydź natychmiast wypuszczone 
na wolność. Urzędnicy złożeni z urzędów 
znowa ie obeyma. 

Inny wyrok rozkazuie, ażeby narodowa 
gwardyfa złożyła bron do zbroiowni, a mili- 
cyie ażeby powróciły do domów ; ażeby każdą 
razą , ieżeli toczyć się będą iakie ważne obra- 
dy tyczące się woyską. Infant Don Miguet 
wzywany był do Rady Ministerstwa Woyny. 
(Fo następnie spis Oficerów, których Król 
mianował do głównego sztabu [Infanta Don Yi- 
guela. Hrabia Barbicena iest naczelnikiem 
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lego głównego sziabn, a podnaczelnikiem Je- 
nerał Jose de Sonza-Sampayo dowodca si- 
ły zbroyney w Lizbonie.) 

Inny wyrok znosi wolność druku i dla 
Gazet mianuie wydział złożony z 5 Cenzorów. 
Wszędzie, gdzie się znaydnią drukarnie wy- 
dział z trzech członków złożony będzie. Au- 
torowie, wydawcy albo drukarze, wydaiąoy lub 
drukuiscy pismo iskhie bez wyraźnego pozwo- 
lenia dwu przynaymniey współcztonków , pod- 
padną karze pieniężney 500,000 Reesów i o- 
prócz tego ieszcze przez trzy miesiące będą 
uwięzieni, Urządzenie to dotąd będzie wyko- 
nywane, dopokad ustalone nie zostanie prawo 
zabezpieczaiace roztropną wolność druku, a 
które zapobiegnie jey nadużyciom z d. 12. Lip- 
ca” 1821 zniesionym przez wyrok ninieyszy. 

Prowincyia Niższey Beiry i załoga 
twierdzy Almeida oświadczyła się także za 
sprawą tronu. Jak inż donieśliśmy podobnież 
uczyniono także w mieście Oporto i w Al- 
garbii. l 

Dziehnik Rozpraw z d. 3. Lipca za- 
wióra, co następuie, pod napisem : »W iad o- 
mości z Portugalii: 

pListiy i Gazety, które dzisiay rano ode- 
braliśny z Portugalii dochodzą do d. 12go0 
Czerwca. Oprócz opowiadania zdarzeń , o htó- 
rych uwiadosniliśmy inż naszych czytelników , 
donoszą nem ieszce o wielu czynach, o iakich 
w pierwszey chwili nie wiedziano powszech- 
nie, a które podług naszego mniemania rzacić 
moga nowe światło na tę pamiętną epokę dzie- 
jów Portagalii.« 

pXiążę Cadoval od dawna mieszkaiący 
w Dobrach swoich Mage naprzeciw Santa- 
rem, udał się d. 29. Maja do Villafranka 
pod pozorem znaydowenia się na uroczystościach 
bożego Ciała i w 60 ludzi z rodzain guer- 
ryllasów połączył się ze sztandarami Infanta. 
Hrabia Sepulveda, htóry, iak iuż do- 
nieśliśmy, dla własnego bezpieczeństwa opu- 
scil Lizbonę d. 29. Maja wieczorem, przy- 
łączył się także do Infanta , lecz był od niego 
bardzo zimno przyięty i omol co w iego Oczach 
nie padł ofiara wściekłości woyska. Gdy przy- 
był, grenadyjerowie 235go pałka ściągnęli go z 
konia, deptali nogami i przykładali bagnety do 
iego piersi. Sepulveda zemdlał mogąc za- 
ledwo te wymówić słowa: »Jako? I w Liza 
bonie i tutay szubievica dla mnie!e Sam In- 
fant i przyiacie] iego Pułkownik tego pułku 
wyrwali go z rgh wściekłych i pod mocną za- 
słoną zaprowadzono go do twierdzy Peniche, 
by go ocalić przed wściekłością żołnierzy.« 
Takiego postępowania z typ Jenerałem, któ- 
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ry naywięcey przyczynił się do przeciw -re- 
wolucyi, nie można sobie inaczey wytłómasczyć, 
iak tylko tem, że Infant i żołnierze nie mu- 
sieli bydź kontenci z Sepułvedy, ponieważ 
poruszenie wzniecone w Stolicy nie prędko po- 
dług ich Życzenia przyprowadził do skutku. 
Zdare się, że podług ułożonego plana Sepu l- 
veda miał d. 29. Maia z rana, podczas pro- 
cessyi Bożego Ciała aprowadzić Króla i roz- 
pędzić Stany. Mówią, że gdy się zaczynała 
processyia, Jenerał ten przed daniem hasła do- 
stał mdłości przez całe pieć minut. Dopiero 
wieczorem zaczyngł wykonywać swoie przyrze- 
czenia. Naprzód rozbroił milicyią zgromadzo- 
ną na płacu Rocio, ale lud i gwardyia Naro- 
dowa, przed któremi demagogowie ogłaszali 
zdraycj Sepnlvedę, nastawali na iego życie, 
a nareście zmusili go do szukania ratunku w 
ucieczce.« 

»Protestacyją Stanów podpisało 61 współ- 
członków. Mouro, który ią wniósł , uie mógł 
iey dla słabości podpisać, mówią, że od tey 
chwili dostał zupełnego, szalenstwa.a 

pDnia 2. Czerwca doniesiono urzędownie 
ajentom dyplomatycznym o zaszłóy Rządowey 
zmianie i o żądaniu Króla Janci, ażeby stosunki 
dobrego zachowania się między Portugaliią 
iinnemi Mocarstwajmi znowu przywrócone były.« 

»Dnia 3. nadeszła wieść do Villafranki, 
że Silweirowie przybyli dc Pinhelu i o» 
sadzili Gnardę. Mówią, że Antonio de Sil- 
veira, stryi Hrabiego Amarantego, będący 
dotad duszą wszelkich przedsięwzięć, z całą 
iazdg swoią ciągnął ku Lizbonie.a 

„Dnia 4. Czerwca obiadował Infant z Kró- 
lem swoim Qycem. Po nader czniem przywi- 
tanin nadał mu K ról tytuł Jenerała naczelnego 
woyska.a 

»Tegoż samego dnin wieczorem odpłynał 
pocztowy Angielski statek z 67 nayzaociętszymi 
demagogami do Falmonth. Uciekaiący De- 
putowani oprócz urny mieszczący w sobie po^ 
popioły niezapomnianego dla nich Manoela Fer“ 
nandes Thomas, zabrali także znaczne suu“ 
my i brylantów za 800,000 franków.« 

pDnia 5. t. m. odprawiał Król Jmć wiszd 
do Stolicy ; gdy przybył do bram, Oficerowie 
i Hidalgowie zgromadzeni tam licznie, wyprze” 
gli mu konie od powozu, a ostatni ciągnęli po” 
wóz aż do kościoła katedralnego. Lud nie- 
przestaiący nigdy okazywać wielkiey przychył 
ności ku panviącenu Domowi posuniętey aż do 
uwielbienia, obaczywszy Króla, wynurzał nay- 
serdecznieyszą i ogólną radość. Damy naj“ 
świetniey poubierane za wszystkich okien po” 
wiewały chustkami, wołaiąc po tysinć krótmie 


»Niech żyie Król! Precz z Konstytucyią Sta- 
nówls Q zgiey godzinie po południu cały 
Szereg stanał w kosciele haledralnym. Uniesien 
ludu opisać niepodobna, radość pomieszała wszel- 
kie godności i stany, i wznieciła cudowny niepo- 
rządek , który Królowi nie mógł bydź nieprzyie- 
mny. Lodzie z nayniższego stanu, naypierwsi 
Magnaci , osoby prywatne i urzędnicy pierwsze- 
Bo rzędu, to wszystho nbiegało się o zaszczyt 
dotknięcia się ręki albo sohni Krółewshiey. Te- 
wi oznakami miłości aż do łeż poruszony Mo- 
narcha serdecznie odpowiadał na nie.« 

»Zamieszanie nieodzowne przy takich zmia- 
nach było wina, że nie wszyscy członkowie 
tiała dyplomatycznego otrzymali posłaneim za- 
proszenie. MNuncyiusz i sprawuiący Francuzkie 
interesa byli przytomni w Mstedrze, iaho pier- 
wsi, którzy Królowi życzenia swoie złożyli.« 

»Po odspiewania Zedeum pięćdziesiąt Ofi- 

cerów różnego rodzain broni ciągnęło z włas- 
ney chęci powóz Królewski aż do pałacn B em- 
Posta. (Spiś tych amieściła Gazeta di Lisboa 
Zd. 12.) Tu zgromadzili się wszyscy Magnaci 
1 znacznieysze osoby kraiu. Wprowadzono do 
J KMosci ciało dyplomatyczne i wszystkich głów- 
nych Konzulów iednego po drogim. Jenerał 
Bernardo de Silveira, były Gubernator Ma- 
Tanhamn i krewny Hrabiego A marante, mia- 
nowany został głównym dowodcą Stolicy i woy- 
sha stoiacego w prowincyi Alemtejo.« 
»D. 7. złożono z urzędu Jenerała Rego 
© towarzysza Apparicio, dowódzących 
obu dywizyiami na Północy. Jenerał Porucz- 
nik Avilez , którego Stany wyrokiem z dnia 
28. Maia mianowały Jenerałem naczelnikiem, 
dostał uwolnienie z rozkazem, ażeby się udał 
„do dóbr swoich.« 

»Między papierami , które Infant Don M i- 
guel przeiął, znaydował się także list Sir Ro- 
berta Wilsona, pisany z Oporto do Mini- 
čira Woyny Mirandy. Jenerał zrzekaiąc się 
swoich zamysłów względem Gallicyi, dono- 
sil w tym liście, że udał się do Oporto celem 
poświęcenia usług swoich Rządowi Konstyta- 
cjynemu i że gotów był żądaniom Ministra u- 
*zynić zadosyś. P, Pamplona (terażniezszy 
CE Woyny) odpisał Angielskiemu radyka- 
!śCi6 | Oznaymił mu żądanie JKMości, ażeby 
a ocznie-opiścił kray, tym więc tylko spo- 
dA 7 Ć może iaką przysłagę Porto- 
(ies »Dnia 8. Czerwca. — Gazeta di Lisboa 
ke to nowy tytał gazety »Diario di Go- 
wa o umieściła wyrok następniący: »Ponie- 
BI szczęśliwym sposobem nie zachodzą iuż 

tcey owe przykre okoliczności, którym po- 


i ieg 


559 


vsłoszny bydź mnsiałem podpisuiąc mimo woli 
»Moiey wyrok z dnia 4. Grudnia 1822, odwo- 
»łuię go przeto, Oświadczam, że tak go nale- 
»ży uważać, iab gdyby nigdy nie wyszedł i na- 
vhaznię, ażeby Krolowa, Moia wielce ukochana 
»i wielce szanowna Małżonka, odzyskała znowu 
»swoie obywatelskie i polityczne prawa, które 
»przynależa się iey, iako obywastelce Portugal- 
»shiey i iako Królowey, i ażeby w pałacu Moim 
pi, w Moiey Królewskiey rodzinie znown zaięła 
»owo mieysce, na którćm umiała utrzymać tyle 
ygodności i powagi. Ministrowi Sekretarzowi 
»Stanu Spraw Wewnętrznych Królewsiwa po- 
»ruczam wykonanie ninieyszego wyrohu.a 
= (podp.) »Joao Vi.« 

»W pałacn Villafranca de Zira dnia 
2. Czerwca 1825.« 

"Sprawdził: »Gomez de Oliveira.« 

vlnfantowi Don Miguel dano to przyie- 
mne zlecenie, ażeby sam wręczył ten wyrok 
Krółowey matce swoićy. Odebrawszy go po- 
wróciła Królowa Jmć do Ramalbao swoiego 
wieyskiego pomieszkania, dokąd udał się także 
Minister Spraw Wewnęstrznych dla pełnienia 
iey rozkazów.« 

_»Dnia ggo Czerwca. Były Radca Stann, 
Ferreira Borges, pisał list do Króla z po- 
klado Angielskiego pocztowego okrętu, w któ- 
rym to liście znayduią się następuiące mieysca : 
»Dobroć, z Którą WKMość obchodziłeś się 
ze mng, byłaby mnie skłoniła do zostania w 
Lizbonie, lecz w czasie zamieszania nawet 
mimo woli WkKMosci mogłaby mnię spotkać 
zemsta osobista. Znam osobiste cnoty WR Vlo- 
ści, byłem swiadkiem, że WKMość iesteś za- 

„wsze za takim systematem , co zapewniaiąć pra- 
wa obywatełów, oddala despotyzm. Z różnych 
przyczyn przyśpieszony zcstał upadek Konsty- 
tucyi 1812 rokn., Występki ludzi, dobrey na- 
wet zaszkodziły sprawie. Ja nie mam sobie 
nie do wyrzucenia i t. d.« 

»INa mocy dziennego rozkazu podziekowa- 
no w imienin Króla Kamerze Lizbonshiey za 
jey usiłowania tyczące się utrzymania spokoy- 
ności i zalecono oddziałowi gwardyi Narodo- 
wóy, ażeby broń złożył.« 

»Pod d. 11. Czerwca wyszedł wyrok, 
mocą którego zniesiono Artykuł 4. Konwen- 
cyi podpisaney w Madrycie d. 8. Marca r.' 
b. Wskutek obalenia tego Artykułn nie wolno 
będzie wchodzić woysku Hiszpańskiemu do Po r- 
tugalii, ani przeciwnie,a 

Dodatek. Czytamy co następnie w wy. 
chodzącey w Kadyxie Gazecie vRedactor ge- 
nerala z d. 20. Czerwca: »Gazety Lizbon- 
»shie aż do 12. t. m. donoszą, że nowy po- 


»rządek rzeczy nie znayduie żadnćy przeszkody 
»w całey Portgalii; przeciwnie cały lud przyy- 
»mnie go wszędzie z naywiększym zapałem.e 
Hiszpaniia. 
Bullety nu. 

Jego Królewic. Mość odebrał następniące 
wiadomości: »VYskntku świetnego zwycięstwa, 
które pod San-Laucar-la- Major odniosła d. 
19. Czerwca straż przednia Hrabi Bourmon- 
ta, brygada dragonów Jenerała Wice-Hrabiego 
de St. Mans stanęła na czele kolumny i ści- 
gała nieprzyjaciela z naywiększą zapalczywością 
przez cały dzień 20ty w kierunku ku Hn ebli 
i San Juan del Puerto, iaho hu mieyscom, 
z których mogłby był nieprzyiaciel odpłynąć, 
Podczas tego pochodu poyinała brygada wielu 
iehców , zdobyła liczne tabory i wszędzie iak 
naylepiey była przyynowaną od mieszkańców. a 

»Dbia 22 zaczęła iedna ezęść tey brygady 
ścigać nieprzyiacielska iazdę, cofaiaca się przez 
Trigueros, ale iey dopędzić nie mogła. 
Szczątki piechoty uchodziły także pośpiesznie, 
ji wraz z kohnicą odpłynęły z Huebli.c 

oPałkownik dHautefenille ndał się w 
200 koni z 7go i ggo pułku do San-Jnan- 
del-Puerto, dokąd nieprzyiaciel odesłał swoię 
artyleryig; przybył, gdy właśnie odpływać mia- 
ła. Woysko rozstawione ku obronie statków 
dosiadło barków , a 21 dział różnego wagomiaru, 
oprócz wielu wozów procha i 4 polowych kużni 
wpadło wręce Pułkownika dHautefenille. 
Okręty, na których inż działa i lawety zuay- 
dewały się, chciały się oddalić, lecz nasz Ofi- 
cer od dragonów tak przeciw nim skierował 
działo i możdzierz , i dawał tak częstego ognia, 
że mieprzyiacieł zmuszony był zostawić i te Q 
dział, które inż znaydowały się na okrętach. 
(Tn następnie pochwała Oficerów i żołnierzy.) 

»Jenerał Lopez Bannos, którego woy- 
sko ani na chwilę niezatrzymało się przed na- 
sza strażą przednią, sam Odpłynął z unywięk- 
szym pośpiechem.« 

»Jenerał Molitor donosi Jego Królewic. 
Mości, że Hiszpański Jenerał D. Ra mon € bam- 
bo, czyniąc zadósyć danemu zleceniu, zostawił 
w Tortozie baczelnika rojalistów El- Royo, 
sam zaś opanował Vinaroz, poczćm pociągnął 

od Peniscolę a natarłszy żywo bagnetami 
odpędził nieprzyjaciela do miasta, którego opa- 
sanie przedsiewziął.a 

pDnia 17. Czerwca zrobiła załoga Lery- 
dy w 1300 ludzi i w 2100 Roni wraz z dwoma 
działami wycieczkę, maiac zamiar uderzyć na 
Hiszpańskiego naczelnika rojalistów Santos 
Ładrona, który dawał baczność na to miey- 
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sce, a opasywał Monzon. Kołomnę tę od- 
parła daleko mnieysza siła zbroyna rojalistów , 
nieprzyjaciel utracił artyleryia, zabito i ranio- 
no mu niemało, wprawiono go w nieładi zinu- 
szono do odwrótu.c 

»W główney kwaterze w Madrycie dnia 
27. Czerwca 1823.4 

(podp.) Jenerał Major: 
»llrabia Guilleminot.a 
W fochy. 

Qlyciee S. miał to nieszczęście złamać no- 
ge. List z Rzymu z d. 7. Lipca opisuie ten 
przypadek w sposób następuigcy: D. 6. Lipca 
w wieczór dawał Oyciec Š. posłuchanie swoie- 
mu Auditorowi, Mgr. Bottaoni; gdy ten od- 
dalit się w towarzystwie taynego Podhomorze- 
go Mgr. Ginn asi (koło godz. 10) Oyciec S. wstał 
od pulpitu, przy którym siedział i sparłszy się 
iedną ręką na pulpicie, chciał drugą uiąć sznor, 
wyciągnięty wzdłuż scian iego pokoiów, które- 
go dla bezpieczeństwa, idąc, zwykł się był trzy- 
mać. Nieszczęściem sznor chybał, posłiznął się 
i z wielkim krzykiem upadł. Msgr. Ginnasi 
pospieszył, ale inż zspoźno. Położono Oyca S. 
do łóżka i przywołano nadwornego chyrnrga » 
który wprawdzie zaraz o złamaniu kości mowil, 
ale nic stauownego nie wyrzekł. Kardynał Se- 
Kretarz Stanu bawił do godz. +. po północy 
przy Qycu S., który na dość mocny ból w łe- 
wey stronie uskarzał się, wreście nie więle 
zdawał się nważać, a nawet dosyć mówił 2 
żywością. Noc przepędził bardzo niespokoy- 
nie i nabrzwiałość powiększała się. Naza- 
iotrz rano o godz. 9, trzech naysławnieyszych 
Chyrurgóww oświadczyło, że kość udowa zła- 
mana; że zupełne wyprowadzenie Oyea S. zte- 
go nieszczęścia, naymniey 5 miesięcy potrzebo- 
wać będzie, które w łóżkn nieruszaiąc się prze- 
trwać ma. Zważaiąc, że Jego wiek, nadzwy” 
czayne osłabienie i Jego inne słabości, tudzież 
gorąco teraźnieyszey pory, wyniszczą do reszty 
iego siły, nie można się z tem taić, iż tylko 
codem uratowany być może. Podług pożniey- 
szego listu z d. 8go Papież strawił noo z 9- 
7. na 8. bardzo niespokoynie , spał ledwie 89- 
dzinę i bez przytomności zmysłów. Na pytania 0€- 
powiadał z przytomnością, lecz mowiąc sain, g*” 
dał od rzeezy. Lekarze przypisuią to nadzw y- 
czayneinu osłabieniu, bo gorączka była nie wielka; 
pushlina prawie iuż zeszła, a ból tylko przy 
roszaniu, ezuie chory; lecz wszystkich zmie- 
spokoiło, iż rysy twarzy Qyca S. niezmiernie 
od *wczorayszego wieczora zmieniły się, CZ" 
go w innych podobnych przypadkach, które si€ 
Mau przytrafiały, nigdy nie widziano. 


Redakcyia, J. Bensy; Druk, J.Pillera. 


